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R E C E N Z J E

M ayer I. G R U B E R , The M otherhood o f  God and Other Studies, South F lo rida  Studies in 
the H istory  o f  Judaism  57, Scholars Press, A tlan ta , G eorgia, 1992, s. XV +  282.

M ayer I. G r u b e r  jest w Polsce znany głównie uczestnikom  bezprecedensowego 
chrześcijańsko-żydow skiego sem inarium  naukow ego, k tóre  w lecie 1989 r. odbyło się 
w Spertus College o f  Judaica  w Chicago. Jego wykłady, obok tych jak ie  wygłosili rab in  Byron 
L. S с h e r w i n i ks. prof. John  T. P a w l i k o w s k i ,  należały do najlepszych i najbardziej 
interesujących. K on tak ty  prof. G rubera , wykładowcy w uniwersytecie w Beer-Szewie 
w Izraelu, z uczelniami i uczonym i chrześcijańskim i m ają długą tradycję. W  1980 r. 
w wydawnictwie Papieskiego In sty tu tu  Biblijnego w Rzymie ukazała się jego książka 
zaty tu łow ana Aspects o f  Nonverbal Communication in the Ancient N ear East. Prawie 
n iezauw ażona w Polsce m a za przedm iot niezwykle rozbudow ane systemy pozasłow nego 
porozum iew ania się, w yrażanego w rozm aitych gestach i ruchach, k tó rych  poznanie jest 
bardzo  pom ocne do  zrozum ienia realiów  i orędzia Biblii.

N ajnow sza, starannie w ydana, książka М . I. G rubera  zawiera czternaście artykułów , 
publikow anych wcześniej w różnych czasopism ach. Są podzielone w trzy grupy tem atyczne: 
1. studia  dotyczące kobiet (s. 1-108); 2. dodatkow e studia nad Biblią i starożytnym  Bliskim 
W schodem  (s. 109-208); 3. studia  rabiniczne (s. 209-262). N ajbardziej odkryw cza jest część 
pierw sza i to  ona przede wszystkim  zasługuje na  uwagę. Składają się na  n ią cztery teksty: 
M acierzyństwo Boga u Deutrolzajasza, Hebrajska qedësâh oraz je j  kananejskie i akadyjskie  
odpowiedniki, Rola kobiet w kulcie według Kodeksu Kapłańskiego, a także P raktyka  karmienia  
piersią w biblijnym Izraelu i starobabilońskiej M ezopotamii.

W  otw ierającym  książkę artykule au to r podw aża stereotyp u trw alony w obiegow ym  
przedstaw ianiu  Boga. Zw raca uwagę, że o  ile wszędzie w Biblii H ebrajskiej Bóg jest 
porów nyw any do ojca, o  tyle czasami znajdujem y jednak  -  n a  ogół niedoceniane w teologii 
biblijnej -  porów nania  Boga do m atki. Najważniejsze przykłady pochodzą z Iz 42,13-14; 
45,10; 49,15; 66,13 -  to  znaczy z drugiej i trzeciej części kanonicznej księgi Izajasza. G ruber 
sądzi, że m ogą one być polem iką z poglądam i Jerem iasza i Ezechiela, według k tórych  m ęskość 
stanow iła „w artość pozytyw ną, z jak ą  Bóstwo chciało się u tożsam iać, podczas gdy kobiecość 
była w artością negatyw ną, z jak ą  Bóstwo nie chciało się identyfikow ać” (s. 14). K onkluzja 
wywodów jest wym owna: nie m ożna nauczać, że Bóg jest poza wszelką płciowością, bo 
zróżnicow anie płciowe G o nie dotyczy, a zarazem  łączyć przedstaw ianie G o  tylko z jedną  
płcią. Jest p raw dą, że przed w ygnaniem  babilońskim  kobiety w Izraelu brały udział w kultach 
pogańskich (Jr 7,18; Ez 8,14), co m ogło wywołać nieufność i sprzeciw pro roków  wobec 
w łączania pierw iastka żeńskiego do  języka o Bogu jedynym . Ale D euterolzajasz być m oże je 
rozgrzesza, tłum acząc godne napię tnow ania  zachow anie brakiem  wrażliwości swoich poprze
dników , k tórzy dostrzegali dobre  strony jedynie w pierw iastku męskim.

D rugi tekst rozpoczyna stwierdzenie, że przyjm uje się zazwyczaj, iż akad. ą ad iśtu  i hebr. 
q ëd ësâh  m ają funkcję kultow ą i oznaczają „ku ltow ą/sak ra lną  nierządnicę” . Tymczasem  
term in akadyjski oznacza kobietę, k tó ra  poświęciła się na służbę bóstw a jak o  kultow a 
śpiewaczka, akuszerka, a  naw et archiw istka lub w różka. N atom iast term in hebrajski oznacza 
zwyczajną p rosty tu tkę  (R dz 38,21.22; Pw t 23.18; Oz 4,14 -  tu  jak o  poetycki synonim  
zó n ah , czyli prosty tu tk i). G ruber nie bez ironii zauw aża, że szkoda iż uczeni zajm ujący się 
starożytnym  Bliskim W schodem  nie zauważyli żadnej kultow ej roli kobiet w M ezopotam ii, 
k tó ra  nie obejm ow ałaby stosunków  seksualnych. T o schem atyczne podejście utrw alił H. 
R inggren w poczytnej książce Religie starożytnego Bliskiego Wschodu (wyd. angielskie 
Philadelphia 1973). Również w tekstach ugaryckich nie m a dow odów  na prosty tucję kultow ą. 
A kadyski term in  qad istu , rów now ażony z ugaryckim  i fenickim  qdśt o raz  hebrajskim  
q ëd esah , oznacza „św iętą" (akad., ug„ fen.) „pośw ięconą” (tylko akad .) o raz  „p ro sty tu tk ę” 
(zwyczajną nie kultow ą). W szystkie znaczenia wywodzą się z rdzenia m ającego sens „ ta ,



k tó ra  jest w yłączona/odłączona” , zarów no z aspektem  wyniesienia ja k  i poniżenia, natom iast 
term in hebrajski stanow i sem antyczny odpow iednik akadyjskiego harim tu  =  nierządnica, 
p rosty tu tka . Refleksja w okół spraw y nierządnic sakralnych to  problem  nie tylko historyczny. 
Jed n o stro n n a  egzegeza tekstów  biblijnych przesądziła, że rabini podjęli decyzję o niedopusz
czalności kobiet do szkół rabinicznych, bo p row adziłoby to  ich zdaniem  do orgii seksualnych.

Trzeci artykuł też przełamuje u trw alone schematy myślenia. Biblia jest na  ogół traktow ana 
jako  m onolit i istnieje powszechna zgodność, że w starożytnym  Izraelu kobiety były całkowicie 
wyłączone ze spraw ow ania kultu. Ten stan rzeczy jest tłum aczony tym, że była to form a 
zabezpieczenia kobiet i obrony integralności rodziny. D odaje się, że K odeks Kapłański 
wyraźnie ograniczył dostęp kobiet do  kultu , ponieważ w okresie Sędziów i wcześniej taki udział 
był dość znaczący. G ruber wylicza jednak  teksty, które podw ażają takie ujęcie: w Pwt 31,10-12 
mówi się o  udziale kobiet w praktykach kultowych; Wj 38,3 wzmiankuje udział kobiet 
w posłudze przy N am iocie Spotkania (por. Lb 4,23; 8,24 -  rdzeń sb’ opisuje posługę Lewitów); 
lSm  2,22 w spom ina o czynnej obecności A nny w sanktuarium  po  urodzeniu dziecka; K pł 12,6; 
15,29 podaje rozporządzenia co do  ofiary kobiety uzdrowionej; Lb 6,2 i inne teksty (np. Kpł 
7,16-17; K pł 27; Lb 15,1-10; 29,39 i K pł 22) podają ustalenia co do ofiar kultowych kobiet; Wj 
35,22; lSm  1,11; Pwt 23,19; Prz 7,14; 31,2 -  m ówią o ślubach składanych przez kobiety. 
Rabiniczna egzegeza Kpł 1,5 objaśnia, że ubój zwierząt na  ofiarę lub do  spożycia nie był 
wyłącznie funkcją kapłanów , lecz mogli go dokonyw ać zarówno mężczyźni jak  i kobiety -  zob. 
przedwygnaniowy precedens w lSm  1,25. K onsekw entnie więc, praw odaw stw o kultowe 
P  zawiera język neutralny, pozbaw iony aluzji do  jednej określonej płci. Także po wygnaniu 
m am y ślady obecności kobiet w kulcie (np. IK rn  25,5; Ezd 2,65; N e 7,67). W kontekście 
nasilających się tak w judaizm ie jak  i w chrześcijaństwie dyskusji w okół roli i miejsca kobiety 
oraz kapłaństw a kobiet rozw ażania G rubera  posiadają ważne implikacje teologiczne.

Ciekawy jest też czwarty artykuł. A u to r wychodzi od przeświaczenia głoszącego, że kobiety 
w biblijnym Izraelu miały wiele dzieci, zaś rodziny były liczne. Sugestia do  weryfikacji tego 
poglądu m a tym  razem  osobliwe źródła. G ruber powołuje się na przykład krajów  tzw. Trzeciego 
Świata, gdzie kobiety długo karm ią dzieci piersią, co w naturalny sposób powoduje 
powstrzym anie menstruacji. Tę „antykoncepcyjną” funkcję karm ienia piersią podkreślają 
lekarze, notując przypadki b raku m enstruacji nawet do  półtora  roku po  narodzinach dziecka. 
Sprawia to, że przerwy między poczęciem i narodzinam i kolejnych dzieci są dłuższe, co reguluje 
liczbę urodzin do około  czterech w ciągu prokreacyjnego okresu życia kobiety. W Biblii 
Greckiej znajdujem y aluzję, że karm ienie piersią trw ało nawet do trzech lat (zob. 2M ch 7,27). 
G ruber stawia tezę, że w zam ożnych społeczeństwach m ezopotam skich po  ok. 2100 r. przed 
C hr. kobiety m asowo zatrudniały niańki, przez co same częściej zachodziły w ciążę, co wpłynęło 
na znaczny wzrost populacji. Tym m ożna też tłumaczyć nagły przyrost Hebrajczyków, 
o którym  m owa w Wj 1,7 (por. 2,7-9). Biblia H ebrajska kilkakrotnie w spom ina o niańkach (zob. 
2Krl 11,2-3; Iz 49,23 oraz połączenie trzech m etafor w Iz 66,10-13).

Z aw artość  drugiej i trzeciej części książki m ożna przedstaw ić ju ż  tylko w telegraficznym 
skrócie. N a drugą składa się siedem artykułów : The Sens o f  the Biblical Sabbath  (szabat jak o  
specyficzny w kład religii biblijnego Izraela), The Tragedy o f  Cain and Abel: A case o f  
Repression (zabójstw o Abla jak o  skutek załam ania psychicznego i gniewu, k tóry  wyniszcza 
tego, kto m u ulega), A kkadian L A B A N  A P P I in the Light o f  A rt and Literature  (gest prostracji 
w starorożytnej M ezopotam ii i jego sens w języku akadyjskim ). The Dance Derived  
Expressions in the_Hebrew Bible (analiza dziesięciu biblijnych term inów  opisujących taniec: 
hagag , sab ab , raq ad , qippûs, dillûg, k irk e r, pizzez, pasah , hyl/hll, śiheq -  niezykle 
p rzydatną  dla rekonstrukcji tańca starożytnych Hebrajczyków ), The M any Faces o f  Hebrew  
N A SA ' P A N IM  ..L ift up the T a re ” (ważny aspekt kom unikacji bezsłownej, pełniący taką  rolę 
jak  fonem y w języku słownym ), Hebrew D A ’A B O N  N E P E S  ..Dryness o f  Throat”: fro m  
Sym ptom  to Literary Convention („w yschnięte g ard ło" jak o  fizyczny objaw  gniewu lub 
depresji, trak tow any  w Kpł 26,16; Pwt 26,65 i lSm  2,33 jak o  wyraz sm utku oraz kara  za 
grzechy). Fear, A n xiety  and Reverence in Akkadian, Biblical Hebrew and Other N orth-W est 
Sem itic Languages (analiza porów naw cza języka hebrajskiego z jego zachodniosem ickim i 
odpow iednikam i sąsiadów  biblijnego Izraela).

Część trzecią stanow ią trzy artykuły , m ające na  względzie to, czego rabini uczyli o Biblii 
Hebrajskiej, Torze ustnej i m idraszu: The M idrash in Biblical Research (na tu ra  zjawiska 
m idraszu w oparciu  o analizę m idraszów  do  W j 21,10 -  ważne obserwacje o związkach między



tekstem  biblijnym  a jego ustną in terpretacją, dające dobre rozeznanie o egzegezie, leksyko
grafii i gram atyce rabinicznej), The M eaning o f  ’O R A Y È T A  in the Babylonian Talm ud  (analiza 
aram ejskiego term inu  oznaczającego zarów no Pięcioksiąg M ojżesza ja k  i T orę spoza 
Pięcioksięgu), The M ishnah as Oral Torah: A Reconsideration  (relacja M iszny do Tory 
spisanej oraz jej n a tu ra  i specyfika). K siążkę zam ykają bardzo przydatne indeksy: miejsc 
biblijnych, rabinicznych i innych cytow anych źródeł starożytnych (m ezopot., anato l., ugar., 
kanan.), indeks analizow anych pojęć oraz  indeks autorów .

Nie tru d n o  zauważyć, że w pierwszej części książki chodzi o wydobycie aktualności 
i znam ion biblijnego spojrzenia na kobietę, zaś w części trzeciej m am y rozw ażania na  tem at 
fundam entalnych koncepcji judaizm u dotyczące Objawienia o raz  roli egzegezy biblijnej 
w religii żydowskiej. A u to r św iadom ie zm ierza do  przełam ania tego, co ocenia jako  
krzywdzące judaizm  stereotypy. Jeden to  pogląd, że egzegeza rabiniczna, tak a  jak ą  
znajdujem y np. w m idraszach, stanow i wypaczenie zaw artego w Biblii H ebrajskiej Słowa 
Bożego. Drugi to  ocena rabinicznego trak tow an ia  Tory ustnej jak o  środka , za pom ocą 
k tórego rabini doprow adzili Żydów  do  zastąpienia przykazań Bożych przepisam i ludzkim i. 
G ruber podkreśla, że sposób przedstaw iania tych tem atów  m a ogrom ne konsekwencje nie 
tylko d la  poznaw ania i objaśn ian ia  Biblii, lecz i d la  postępów  naw iązanego w naszych czasach 
dialogu chrzcścijańsko-judaistyczncgo’ Cytuje opinię, k tó rą  wyraził prof. R obert L. W  i 1 - 
к e n, że „jedyną drogę do zm iany negatyw nego spojrzenia, k tóre wielu chrześcijan posiada na 
współczesny judaizm  stanow i zm iana ich zapatryw ań na judaizm  starożytny” (s. X II). T ru d n o  
odm ówić tem u spostrzeżeniu racji.

W ażna książka G rubera  pow inna być przysw ojona przez polskich biblistów , bo wiele 
schem atów , jakie usiłuje zmienić au to r, istnieje także i u nas. O cena, czy i na ile G ru b er po trafi 
się z nimi uporać  zależy od zapoznania się z tokiem  jego myślenia i argum entacją  o raz  od 
krytycznej oceny, równie sum iennej jak  rozw ażania G rubera.

Książkę z ideą m acierzyństwa Bożego w tytule a u to r dedykow ał swoim  pięciorgu 
dzieciom. N iedługo po jej opublikow aniu  zm arła żona prof. М. I. G rubera, a  na  nim spoczął 
obow iązek zastąpienia dzieciom  m atki. W  tej sytuacji jego rozw ażania o m acierzyństw ie Boga 
nabyw ają nowej głębi i znaczenia.

ks. Waldemar Chrostowski, Warszawa

Stanisław  M Ę D A L A  C M , Chrystologia Ewangelii św. Jana, K raków  1993, ss. 400.
•ч

B iblistyka polska wzbogaciła się w dziedzinie chrystologii Ewangelii św. Jan a  o niezwyk
le w artościow ą pracę ks. S. M ę d a 1 i, jednego z najbardziej znanych polskich specjalistów  od 
czwartej Ewangelii. A u to r podejm ując taki problem  m usiał zapoznać się z niezwykle bogatą 
literaturą, aby stworzyć swoją w łasną wizję i podejście do chrystologii Ewangelii św. Jana. 
Zaznacza wyraźnie we wstępie, że „zasadniczy problem , jak i staje przed nam i przy 
odczytyw aniu chrystologii Janow ej, nie polega na konfrontacji dawniejszych ujęć z b ad an ia 
mi naszych czasów, ale na znalezieniu takiego p unk tu  widzenia, który  pozw oliłby w pełni 
objąć myśl chrystologiczną czwartej Ewangelii, o raz  zastosow aniu takiej m etody, k tó ra  
pom ogłaby wyjaśnić ją  w jej historycznym  i teologicznym  kontekście”  (s. 5).

A u to r stosuje m etodę kontekstualną, k tó ra  jest kom binacją analizy retorycznej i literac
kiej albo  łączeniem  m etod diachronicznych z m etodam i synchronicznym i. B adając różne 
poziom y znaczeń: literacki, teologiczny, historyczny i herm eneutyczny, au to r zw raca uwagę 
nie tylko na to, co w tekście zostało powiedziane, ale także ja k  to  zostało powiedziane 
i dlaczego. A by cel ten osiągnąć, opiera się na  tradycyjnej analizie filologicznej i literackiej, 
a kiedy zachodzi po trzeba posługuje się m etodą semiotycznej analizy tekstu. Poniew aż tekst 
czwartej Ewangelii nawiązuje do  różnych tradycji chrystologicznych bazujących na różnych 
koncepcjach m esjańskich i na różnych pojęciach w środow isku hellenistycznym , a u to r  zwraca 
uwagę na odniesienia pozatekstow e. M ając przed sobą ogrom  problem ów , a chcąc 
rozgraniczyć swoje własne spojrzenie na  chrystologię Janow ą od innych ak tualn ie  p ro p o n o 
wanych orientacji, dzieli pracę na dwie części.

•W pierwszej części zatytułow anej Orientacje chrystologii Janowej w egzegezie współczes
nej (s. 15-102), au to r wskazuje na  różne m etody i szkoły egzegetyczne, aby przyjrzeć się ich


